Nr. 13. 


We Lwowie dnia 20. lipca 1905. 


Rocznik X. 


PRZE WÓDN 


PRZEMISŁOWY 


Uudychodzi dxa razy na ryiesiąęc. 


WARUNKI PRENUMERATY : 
W kraju i w całej monarchii: 


rocznie 8 koron — półrocznie 4 kor. 20 h. — kwartalnie 2 kor. 
40 h. — Poza granicami monarchii rocznie: 9 kor. — pół- 
rocznie 4 kor. 60 h., — kwartalnie 3 kor. 


Numer pojedynczy 40 h. 


Wszystkie przesyłki adresować należy: 

Redakcya „PRZEWODNIKA PRZEMYSŁOWEGO“ we Lwowie 
(gmach sejmowy). 

Inseraty przyjmuje się tylko od firm krajowych po conia 20 h 


od wiersza drobnym drukiem w 1 szpałcie lub stale w wysokości 3 do 
4 cm. po 8 kor. za rok po 4 kor. 80 h. za pół roku. 


5 FEG 5 g 
| ESS” Krajowy Zwiazek przemysłowy i Krajowa A 
przyjmuje do czterech Bazarów swoich: we Lwowie, Krakowie, Nowym Sączu ? 
krajowego do sprzedaży komisowej za umówioną prowizyą i udzieła tym Wa 


na towary komisowe zaliczki. 


cya handlowa "SBE 


ślu, wszelkie wyroby przemyslu 


+ , którzy są członkami Związku, 


Prowadzi ewidencyę wszystkich wytwórczych Towarzystw i zawodowych szkół krajstrych, oraz fabryk, 


Pośredniczy w nabywaniu surowych materyałów, we wszelkich czynnościach 
oraz w zakładaniu Spółe 


przemysłu krajowego przyczynić się mogących , 


L ndlowych i przemyslowych do rozwoju 
Towarzystw, mających na celu uła- 


twienie wytwórstwa i zbytu w poszczególny ch miejscowościach kraju. 
Poleca po najumiarkowańszych cenach sukna, płótna, płócienka, serdaki, kilimy, k. „ełusze słomkowe i t. p. krajowe wyroby. 
Adres Związku: Lwów, BO sna LT. 
Jupp) | 


Systematyczna akcya 
w popieraniu przemysłu krajowego. 


IL. 

Dotąd interwencya kraju w kierunku popierania 
rozwoju przemysłu większego ograniczała się prze- 
ważnie do udzielania pomocy pożyczkowej, poszęze- 
gólnym przedsiębiorcom w miarę jak się zgłaszali. 
Postawiono nawet zasadę udzielania pożyczęk z.fun- 
duszu przemysłowego dopiero wtedy, gdy dana fa 
bryka już jest pewien czas w ruchu. Od tej. Żągady 
rządko się odstępuje. 

Taka zasada postępowania wyklucza CAO 
akcyę systematyczną. Przy niej nie można myśleć 
o planowem umacnianiu i powoływaniu do życia ca- 
łych gałęzi. 

Chcąc więc uczynić zadość wyżej wyłuszczonym 
zasadniczym postulatom i akcyę uczynić z rozpró- 

' szonej planową, należy w działalność kraju na rzecz 
rozwoju przemysłu wielkiego wprowadzić dwa nowe 
pierwiastki: 1) studya wstępne, dotyczące warunków 
rozwoju tych różnych gałęzi przemysłu, które według 
planu wyżej przedstawionego przedewszystkiem winny 
być umocnione, względnie powołane do życia, zamiast 
studyów przedsiębranych dopiero wtedy, gdy wpły- 
nie podanie o pożyczkę z funduszu przemysłowego 
i-2) opartą na wynikach tych studyów inicyatywę 
kraju względem zakładania nowych przedsiębiorstw 


przemysłowych 
istniejących. 

Utario się u nas-zapatrywanie, że kraj nie po- 
winien występowąć z inicyatywą w danym kierunku, 
nie mogąc na się brać odpowiedzialności moralnej 
za ewentualne przyszłe niepowodzenie zainicyonowa- 
nego przez się przedsiębiorstwa. i 

Otóż przedewszystkiem należy zauważyć, że 
w zasadzie tej cytowana już kilkakrotnie uchwała 
sejmowa o tkalni mechanicznej powążny uczyniła 
wyłom. „A 

Zresztą przyzkajetyi że i my sami bylibyśmy 
przeciwni takiemu pojmowaniu tej inicyatywy kraju, 
aby kraj sam zakładał przedsiębiorstwa przemysłowe 
lub też wszelkimi sposobami sugerował przedsiębior- 
com prywatnym, iż to lub owo przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe mają założyć. Kraj nie może być ani fabry- 
kantem, względnie „Verlegerem*, ani agentem gryn- 
derskim. 

Natomiast, jeśli uchwała sejmowa o tkalni me- 
chanicznej dotąd nie jest wykonaną, to dlatego, że 
za inicyatywą wstępną, to jest za rzuceniem myśli, za 
powzięciem podstawowej decyzyi przez Sejm, nie po- 
szła w dostatecznej mierze inicyatywa wykonawcza,. 
taka, do jakiej kraj jest powołany i zdolny bez na- 
rażamia się na zarzut grynderstwa. 

Ograniczono się bowiem do pertraktacyi z jednym 
krajowym przedsiębiorcą, uprawiającym dotąd tkac- 
two ręczne przeważnie systemem nakładczym , który 
sam nie posiadał dostatecznego kapitału własnego, 


lub rozszerzania i przekształcania 
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ale miał go zapewnionym z poza kraju ze strony 
jednego z austryackich przędzalników. Następnie co- 
fnął się ów obcy kapitalista — usilne starania rze- 
czonego przedsiębiorcy krajowego o znalezienie no- 
wego kapitalisty nie przynoszą dotąd owoców —- a kraj, 
Wydział krajowy, krajowa Komisya dla spraw prze- 
mysłowych zachowują się wobec tego zupełnie bez- 
czynnie. 

Cóż byłoby według naszego przekonania ich 
zadaniem w obecnej chwili? Cóż czyni w analogi- 
cznem położeniu departament dla popierania prze- 
mysłu węgierskiego ministerstwa handlu? Co uczynił 
rząd Królestwa Polskiego w roku 1827, gdy szło 
o zaszczepienie przemysłu tkackiego w Królestwie? 

Najpierw nie postarano się o to, by uchwała 
sejmowa o pomocy finansowej kraju dla tkalni me- 
chanicznej stała się znaną w tych szerokich pozakra- 
jowych kołach przedsiębiorczych, które w tej pomocy 
kraju mogłyby znaleść podnietę do poważnego zaję- 
cia się przedmiotem (Węgrzy swoje przepisy o po- 
pieraniu przemysłu drukują i rozpowszechniają w ję- 
zyku niemieckim, francuskim i t. d.). Nie rozpowsze- 
chniono wiadomości o tej uchwale przez zakrajowe 
Izby handlowe i przemysłowe, przez zakrajowe sto- 
warzyszenia fabrykantów, przez urzędy konsularne, 
wreszcie przez korespondentów prywatnych, których 
Komisya krajowa dla spraw przemysłowych w świe- 
cie mieć winna. 

Nie zadano sobie trudn szukania tych, którzy 
na podstawie dokładnych, ściśle rzeczowych informa- 
cyi (bez szczególnego animowania), nabraliby może 
ochoty do założenia tkalni, a mieliby ku temu kwa- 
liffikacye i osobiste i finansowe. 

Z doświadczenia i własnego i całego świata 
przedsiębiorczego twierdzimy, że takie sprawy szybko 
i dobrze załatwia się tylko przez osobisty kontakt, 
Rzeczą kraju, gdy widział, że usiłowania prywatnego 
przedsiębiorcy krajowego o pozyskanie kapitału na 
tkalnię nie przynoszą owoców, było wysłać referenta 
fachowego z najdokładniej wypracowanem exposó 
w podróż poszukiwawczą, i nie szezędzić na to ko- 
sztów, cnoċby podróż taka i kilka miesięcy potrwać 
miała, chocby nawet na tem miał ucierpieć tok 
innych licznych, ale w sumie o wiele mniej ważnych 
spraw, poruczonych owemu referentowi. Jesteśmy 
przekonani, że taka podróż poszukiwawcza , oparta 
na gruntownem przestudyowania przedmiotu, umie- 
jętnie wyzyskana, byłaby przyniosła dobry rezultat. 

Nie należy tego wszystkiego rozumieć jako za- 
rzutu pod adresem Wydziału krajowego, krajowej 
Komisyi dla spraw przemysłowych lub jej biura. Nie 
osoby winne, lecz brak takiego aparatu, jaki do po- 
dobnych akcyi jest niezbędny, oraz brak takich za- 
sad przewodnich, jak wyżej wymienione. W przy- 
szłości systematyczna i szersza akcyą kraju na rzecz 
rozwoju wielkiego przemysłu tylko tak będzie mo- 


żliwa i w stosunku do wkładów dostatecznie wyda- 
tna, jeśli — na podstawie dokładnego i wszech- 
stronnego wystudyowania warunków rozwoju tej 
gałęzi czy tych gałęzi przemysłu, które w da- 
nym okresie czasu (w najbliższym roku, w najbliż- 
szych dwu lub trzech latach, na dłuższą metę bo- 
wiem trudno byłoby ustalić program akcyi bardziej 
szczegółowy) miałyby być umocnione, rozszerzone, 
powołane do życia — referent czy referenci za- 
dawaliby sobie trud intenzywnego szukania tych 
przedsiębiorców i tych kapitałów, które do osiągnię- 
cia danego celu byłyby potrzebne, a to zarówno przez 
rozległą korespondencyę z instytucyami, związkami, 
osobami prywatnemi, krajowemi i obcemi jak i (prze- 
dewszystkiem) przez osobisty kontakt, przez po- 
dróże i t. p. 

Niedość byłoby wyszukać kogoś cheącego i mo- 
gącego czy to założyć fabrykę w -danym dziale, czy 
objąć, rozszerzyć, przekształcić istniejącą. Trzebaby 
mu także w jak najdalej idącej mierze ułatwić speł- 
nienie zamiaru przez szybkie i gładkie dostarczenie 
jak najobfitszych informącyi ewentualne towarzysze- 
nie mu w oglądaniu i badaniu objektów i t. d. i t.d. 
Cała ta strona akcyi winna być prowadzona z komer- 
cyalną szybkością, punktualnością i skrupulatnością. 

W taki właśnie sposób prowadzi akcyę depar- 
tament dla popierania przemysłu w węgierskiem mi- 
nisterstwie handlu, jak mieliśmy sposobność na miej- 
seu przekonać się niedawno. Delegaci tego minister- 
stwa są często w podróży, odwiedzają obcych fabry- 
kantów, przedstawiają im korzyści, któreby mieli 
w razie przeniesienia fabryk do Węgier albo w razie 
założenia na Węgrzech filii fabrycznych, informują 
ich najdokładniej o warunkach rozwoju danej gałęzi 
przemysłu na Węgrzech. 

W r. 1826 rząd Królestwa Polskiego wysłał 
specyalnego agenta za granicę, który odwiedził głów- 
niejsze miejscowości fabryczne Saksonii i w Czechach 
i fabrykantów w tych krajach zapoznawał z przywi- 
lejami, jakie czekały ich w Królestwie Polskiem. 
Wynikiem tej akcyi było sprowadzenie się (w r. 1827) 
do Królestwa wielu zamożnych fabrykantów, między 
innymi Ludwika Greyera, twórcy tkactwa bawełnia- 
nego w Lodzi. 

Równocześnie (w r. 1826) ściągnął rząd Króle- 
stwa do Warszawy Filipa de Girard, twórcę zakła- 
dów, później żyrardowskimi zwanych. 

Inicyatywy tak pojętej nie powinien kraj nasz 
od siebie odtrącać, zwłaszcza, że bez takiej inicya- 
tywy — wobec mało rozpowszechnionej znajomości 
galicyjskich stosunków gospodarczych nietylko za- 
granicą, ale także w samym kraju — akcya szersza, 
planowa i twórcza nie będzie nigdy możliwą. 

Wiele innych przykładów tak pojętej inicyatywy 
państwa na danem polu znajdujemy w dziejach. Ko- 
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misya rządowa dla spraw wewnętrznych w Króle- 
stwie Polskiem szła nawet tak daleko (za daleko), 
że z góry oznaczała okolice i osady, w których na- 
leży skupiać przedsiębiorstwa przemysłowe — i do 
tego następnie stosowała swą inicyatywę w wypad- 
kach indywidualnych. Jeśli wreszcie taka inicyatywa 
jest współcześnie na Węgrzech możliwą i bywa sto- 
sowaną z dodatnimi rezultatami — nie ma zapewne 
racyi, dla której mielibysmy, względnie najwyższa 
nasza władza krajowa, władza autonomiczna, od niej 
się uchylać. 

Wracamy do punktu wyjścia naszych uwag na 
ten temat. Na to, by akcyę szerszą i planową w taki 
sposób módz prowadzić, trzeba przedewszystkiem sa- 
memu najdokładniej znać stosunki, o które opierać 
się musi akcya. Pole badań warunków rozwoju na- 
szego przemysłu, zarówno wewnętrznych jąk i ze- 
wnętrznych (w stosunku do gospodarstw obcych), leży 
przeważnie odłogiem. Najwyższy czas, by takie ba- 
dania wdrożyć, odtąd systematycznie prowadzić, wszel- 
kie zmiany stosunków utrzymywać w ewidencyi, 
stworzyć dla tych badań aparat. Najwyższy czas po- 
myśleć o takich urządzeniach, któreby nam pozwoliły 
stworzyć dokładną, wszechstronną statystykę przemy- 
słową, której brak daje się dotkliwie odczuwać wszyst- 
kim zajmującym się sprawą przemysłu na każdym 
kroku. 


Szkoły handlowe w Anglii i Szwajcaryi. 


Anglia i Szwajcarya odznączają się wielką ży- 
wotnością w zakresie spraw handlowych. Pierwsza 
panuje niewątpliwie mad handlem światowym i do- 
tychczas jeszcze berła tego panowania z rąk sobie 
wydrzeć nie dała. Druga , chociaż terytoryalnie tak 
mała, znaczy bardzo wiele w zakresie pieniężnego 
handlu europejskiego, a zdołała też i w handlu po- 
zaeuropejskim pod niejednym względem się odznaczyć. 

Nieobojętnem przeto będzie przypatrzyć się bli- 
żej, jak się tam wyrabiał i wyrabia zmysł kupiecki, 
jak się rozwijały szkoły handlowe. 

Z góry zaznaczyć tu potrzeba, że inicyatywa 
i troska o wykształcenie handlowe nie szła w tych 
krajach z góry, od rządu i nie kostniała, lecz, popie- 
rana przez koła interesowanych, wytwarzała się — 
mniej, czy więcej szczęśliwie — ną podstawie odczu- 
wanych w życiu kupieckiem potrzeb. Z tego też 
względu rozwój szkolnictwa handlowego w obu tych 
krajach, jako samorodny i nie naśladowany z obcych 
wzorów, na baczną zasługuje uwagę. 

Na czele tych kół, które się szerzeniem nauki 
komercyalnej w Anglii zajmują, stoi Izba handlowa 
w Londyie (Chamber of Commerce), za której to 
inieyatywą od lat kilku na polu szkolnictwa handlo- 
wego rozwinęła się rzetelna praca i nastąpiło jedno- 


lite a w skutki obfite ukształtowanie się szkół, a to 
wskutek wniosku jej prezydenta Sir John Lubbocka, 
który przedłożył plan, przyjęty w r. 1887 przez Izbę, 
na mocy którego przy każdej szkole średniej utwo- 
rzono kurs komercyalny ze ściśle oznaczonym planem 
nauk. Londyńska Izba handlowa wygotowała nawet 
cały szemat wykształcenia, którego przeprowadzenie 
i rząd popiera — faktycznie jednakże opiera się on 
tylko na współdziałaniu poszczególnych Izb handlo- 
wych, które znowu praktycznie przedstawia się w ten 
sposób, że setki kupców i przemysłowców, należą- 
cych do Izb handlowych, daje pierwszeństwo -- mimo 


tych samych warunków —: tym starającym się o po- 
sady, którzy złożyli egzamin wedle systemu londyń- 
skiego. 


System ten kupieckiego wykształcenia był opra- 
cowany przez komitet wybrany w tym celu z grona 
wydziału londyńskiej Izby handlowej — i w dniu 
14. grudnia 1887 zatwierdzony. Wprowadza on dwa 
kursa, a to: „Junior course*, dla chłopców od lat 10 
do 16 rozłożony na lat sześć i „Senior course“ dla 
młodzieży ponad lat 16. Plan jednąkże londyński, 
mimo, iż go wzorowano na planach francuskich i nie- 
mieckich, wcale nie jest wzorowym — niektóre bo- 
wiem przedmioty mniej potrzebne kupcowi bardzo są 
forytowane, jak np. rysunki, które doprowadzają do 
nauki projektowania i początków rysunków architek- 
tonicznych, a natomiast zaniedbano niektóre przed- 
mioty, bardzo ważne dla kupca, jak nauka handlowa 
i wekslowa, ekonomia społeczna i niektóre działy 
buchalteryi. Sama nawet londyńska Izba handlowa 
w swym szemacie zaznacza, że uważać go należy 
jako ogólną wskazówkę, wedle której pożądanem 
by było naukę prowadzić, ale poszczególne szkoły 
mogą odnośne oddziały wedle własnego zapatrywania 
urządzać. 

Po ukończeniu szóstego roku szkolnego muszą 
się uczniowie kursu niższego „Junior course“ pod- 
dać egzaminowi z siedmiu przedmiotów obowiązko- 
wych i conajmniej z jednego z niżej podanych przed- 
miotów nadobowiązkowych. 

Do przedmiotów obowiązkowych należą: język 
angielski, francuski (ewent. niemiecki, hiszpański, 
włoski, portugalski), historya handlu Wielkiej Bry- 
tanii i jej kolonii oraz geografia handlowa, arytme- 
tyka, matematyka, prowadzenie ksiąg i rysunki. Nad- 
obowiązkowe przedmioty są następujące: mechanika 
i hydrostatyka, głos, światło i ciepło, elektryka i ma- 
gnetyzm, chemia nieorganiczna, nauki przyrodnicze, 
rysunki geometryczne, stenografia, język łaciński. 

Po złożeniu takiego egzaminu otrzymuje uczeń 
tak zw. „Junior commercial Certificate*. Uczniowie 
jednakże, którzy wstąpili do szkoły jedynie ze skoń- 
czoną szkołą ludową, muszą po 8. roku zdawać egza- 
min łatwiejszy i po złożeniu go otrzymują „Certifi - 
cate of Elementary Commercial training“. 
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Na kursie wyższym wykładają następujące przed- 
mioty obowiązkowe: języki obce (i to dwa z nastę- 
pujących: francuski, niemiecki, hiszpański, portu- 
galski, włoski, łaciński i angielski) matematyka wraz 
z wyższą kupiecką arytmetyką i geografią, geografia 
handlowa , historya powszechna i handlu, ekonomia 
narodowa i bankowość, ubezpieczenia, ustawodawstwo 
handlowe i fabryczne, rysunki, fotografia i nauki 
przyrodnicze, a mianowicie: chemia, fizyka, mecha- 
nika, mineralogia i petrografia, metalurgia, botanika, 
zoologia i mikroskopowanie — a wreszcie praktyczne 
ćwiczenia w laboratoryum. 

I dla tego kursu są przepisane egzamina, które 
może składać każdy uczeń po ukończeniu 18-go roku 
Życia, a w razie zdania go otrzymuje: „Higher Com- 
mercial Certificate", Do egzaminu tego wystarczają 
2 języki obce, język angielski i literatura, geografia 
i historya handlu. 

Z powodu wyżej przytoczonych wad tego planu 
występowano przeciw niemu na walnem zgromadze- 
niu w r. 1887 — a jedynie tylko nauka obcych ję- 
zyków spotkała się z ogólnem uznaniem. 

Z londyńskich zakładów, które przyjęły powyż- 
szy szemat do kształcenia swych wychowanków w za- 
wodzie kupieckim, wymienić przedewszyskiem należy 
cieszące się ustaloną sławą „Kings College", które 
oprócz „Senior course“ — dla młodzieńców ponad 16 lat 
mających, którzy w godzinach wieczornych na naukę 
uczęszczają ma także swój własny oddział komer- 
cyjny. Główną wagę kładzie się tu na język fran- 
cuski i niemiecki — nadto zaś uczą historyi i geo- 
grafii handlowej, arytmetyki, buchalteryi, kaligrafii, 
rysunków, stenografii, oraz religii, o ile rodzice nie 
żądają uwolnienia od niej swych dzieci. 

Drugie miejsce zajmuje „Royal Politechnie Insti- 
tution*, w której przygotowują do uzyskania wyżej 
wzmiankowanego „Chambre of Commerce Certificate" 
oraz kształcą nauczycieli handlowych. 

Specyalna wzmianka należy się też założonej 
w r. 1866 przez „Corporation for Middle-Class Edu- 
cation* szkole średniej, która pod kierownictwem 
swego dyrektora dr. Wormella stała się najznako- 
mitszą szkołą londyńską. Celem tej szkoły jest tak 
przygotowywać młodych ludzi, mających zamiar po- 
święcić się zawodowi kupieckiemu ,.by rozpocząwszy 
ten zawód, byli doń w całej pełni ukwalifikowani 
Do celu tego zaś zmierza nietylko za pomocą samej 
nauki, lecz także przez wpływ na zwyczaje i zapa- 
trywania, by prace młodzieży na przyszłych stano- 
wiskach jak najlepszy skutek wydały. 

Plan nauk tej szkoły obejmuje: język i litera- 
turę angielską, historyę i geografię handlową, mate- 
matykę, kaligrafię, buchalteryę, chemię, rysunki, 
język francuski, muzykę wokalną i nauki przyrodnicze. 

Podobne zakłady z oddziałami komercyalnymi 
powstają również i w innych miastach angielskich — 


ale szkoły handlowej w naszem pojęciu, dotych- 
czas tam nie ma. Wszełakoż w całem szkolnictwie 
angielskiem widoczny jest teraz pewien zwrot refor- 
matorski, toż i w dziedzinie szkolnictwa handlowego 
spodziewać się należy pewnych zmian — a nawet 
obecnie podnoszą się już głosy za utworzeniem za- 
kładów, poświęconych wyłącznie kształceniu handlo- 
wemu, tej tak ważnej gałęzi dla szkolnictwa w Anglii. 
Dotychczas działo się tam w ten sposób, że 
chłopak po ukończeniu szkoły ludowej wstępował za- 
raz do kantoru, naturalnie bez wszelkiego przygoto- 
wania, bez wszelkich wiadomości wstępnych , znające 
jedynie język ojczysty. Toż dziś w Anglii zaledwie 
bardzo mały procent kupców i handlowców potrafi 
w obcym języku prowadzić korespondencyę. 
Pierwszy impuls do systematycznej nauki han- 
dlowej dała, jakeśmy to już zaznaczyli, londyńska Izba 
handlowa. Przemożna jednak w swe wpływy instytucya 
ta nie poprzestaje na tem, ale kroczy stale naprzód — 
wypracowała już nawet nowy plan i w razie przyjęcia 
go ma założyć sześcioklasową szkołę handlową i na- 
kłaniać do tworzenia większej ilości podobnych za- 
kładów. z 
Da się również obecnie zauważyć prąd nowy, 
dążący do zmiany całego szeregu szkół, podobnych 
do naszych gimnazyów, na szkoły wyłącznie han- 
dlowe. Dowodem tego jest np. wielki zakład komu- 
nalny „City of London School*. Zakład ten, utrzy- 
mywany staraniem Rady miejskiej w Londynie, był 
początkowo rodzajem humanistycznego gimnazyum. 
Spostrzeżono jednakże, iż młodzież coraz mniej gar- 
nie się do tej instytucyi, a niebawem musiano ją 
podzielić na oddziały „Classical Side“ i „Modern 
Side*. Pierwszy oddział zachował swój system kla- 
syczno-humanitarny, drugi zaś objął swym planem 
obce żyjące języki, buchalteryę, ekonomię narodową 
i stenografię. Nowy ten oddział cieszy się stale zwię- 
kszającą się frekwencyą uczniów, podczas gdy klasy- 
czny coraz bardziej upada -- wobec czego w łonie 
komitetu administracyjnego szkoły toczą się obecnie 
narady nad zupełnem zwinięciem działu klasycznego. 
Tak się przedstawia szkolnictwo handlowe w An- 
glii. — W Szwajcaryi rozwija się ono powoli, a kwe- 
stya podniesienia i rozpowszechnienia nauk handlo- 
wych jest tu już od szeregu lat przedmiotem żywej 
dyskusyi. Już w czasie obrad przy rewizyi aktu związ- 
kowego w latach od 1871 — 1874 zwrócono uwagę na 
to, że troska o lepsze wykształcenie fachowe kupiec- 
kie powinna być rzeczą Związku — a skutkiem tego 
było wstawienie do powyższego aktu artykułu, upo- 
ważniającego Związek do zakładania i wspierania 
wyższych zakładów naukowych. Jednakże artykuł 
ten został długi czas tylko na papierze, w praktykę 
go nie wprowadzono, aczkolwiek na żadnem polu 
inicyatywa rządu nie była tak pożądaną jak na polu 
nauk handlowych. Wszystkie bowiem państwa cywi- 
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lizowane przyszły już do przekonania, że tradycya 
i rutyna nie wystarczają obecnie i że kupiec także 
potrzebuje fachowego wykształcenia, by wyjść zwy- 
cięzko w walce z wzrastającą konkurencyą. 
(Przemysł, pozn.) 


Szóste sprawozdanie roczne 
kraj. Związku przemysłowego we Lwowie. 


D. 28. maja b. r. odbyło się Walne Zgroma- 
dzenie kraj. Związku przemysłowego we Lwowie. Ze 
sprawozdania, przedłożonego Walnemu Zgromadze- 
niu, a ogłoszonego obecnie drukiem, podajemy naj- 
ważniejsze szczegóły. 

„Rok sprawozdawczy — pisze Dyrekcya — jest 
od założenia Związku naszego najniepomyślniejszy, 
zamykamy go bowiem po raz pierwszy stratą koron 
17.666'24. Gdyby ujemny ten wynik pochodził z istoty 
i natury interesu samego i gdyby chciano na tej 
podstawie orzekać o losach instytucyi naszej i oce- 
niać jej wartość, to strąta taka mogłaby być decy- 
dującą co do jej przyszłości. Tymczasem pobieżny 
rzut oka na rachuek zysków i strat wykazuje, że ten 
ujemny wynik naszego zamknięcia rachunkowego zo: 
stał spowodowany nieprzewidzianymi wypadkami, a 
mianowicie stratą na bazarze wiedeńskim w kwocie 
kor. 14.252%:30 — oraz nowosądeckim kor. 6.882'16, 
które to dwie pozycye dają łącznie poważną sumę 
kor. 21.134566. 

Co do Bazaru wiedeńskiego, to jak przy zeszło- 
rocznem już sprawozdaniu zaznczyliśmy, nie był on 
obliczony na zysk, zwłaszcza w pierwszych latach, 
a został założony dzięki prywatnej ofiarności ks, M. 
Lubomirskiej. To też więcej niż połowę (60v/,) tej 
straty pokryła ks. Marya Lubomirska sama. Pozo- 
stałe jednak 400/, w kwocie kor. 5.677-21 obeiążyły 
nasz budżet, co jak na instytucyę finansową słabą, 
a o tąk szerokim i różnorodnym zakresie działalno- 
ści jak nasza, jest ponad siły i zagrażałoby dalszemu 
jej istnieniu. Wobec tego na wniosek Dyrekcyi po- 
wzięła Rada nadzorcza uchwałę zwinięcia Bazaru 
wiedeńskiego tak, że tenże najpóżniej do połowy 
czerwca z r. b. zlikwiduje swoje interesy. 

Strata na Bazarze nowosądeckim była czysto 
przypadkową i dlatego możemy mieć nadzieję, że 
w przyszłości nie powtórzy się już więcej. Kierownik 
kilkuletni tamtejszego bazaru nadużył naszego zau- 
fania i wyrządził Związkowi szkodę na kor. 6.882-26. 

Zaciążył również na rachunku zysków i strat 
odpis dłużników dawnych w sumie kor. 2259:84. 
Dłużników tych vrzeważnie od związku instytucyi 
datujących się musielismy odpisać i zmniejszyć przez 
to nasz stan czynny, co również odbiło się ujemnie 
na wynikach tegorocznych. 

Koszta administracyjne wzrosły nie o wiele bo 


o kor. 1.187:58, podatki 556:65, procenty 1.799 55, 
koszta agencyi hand. 3.131-90 -- razem kor. 6.624:68. 


Przechodząc z kolei do rachunku bilansu mo- 
żemy zaznaczyć jako objaw pomyślny, zmniejszenie 
się wysokości kredytów przez Związek udzielonych. 
Pozycya bowiem dłużna wynosiła w 1903 r. koron 
136.885:74, w 1904 r. zmniejszyła się do kor. 101.189, 
a zatem o koron 36.696*27, t. j. blisko o 250/,. Na- 
tomiast zapasy towarów własnych podniosły się z kor. 
91.29059 w r. 1908 do kor. 113.078:89 w 1904 r. 

Jest również wzrost i na ruchomościach , które 
z kor. 26.138:34 podniosły się na 27821:96 czyli 
o kor. 2.68861, co się tłómaczy głównie przeprowa- 
dzeniem Bezaru lwowskiego do nowego lokalu. Ko- 
szta te jednak w myśl statutu amortyzują się od- 
powiednio. 

Miarą jednak żywotności i racyi bytu każdej 
instytucyi, a w szczególności naszej, jest odpowiedź 
na pytanie, czy instytucya dana spełnia swoje zada- 
nie i czy rozwija się w zakresie działania stanowią 
cego jej cel. Aby na pytanie to odpowiedzieć, roz- 
patrzmy bliżej jej działalność w 3 najważniejszych 
agendach, t. j. bazarów, dostaw i agencyi handlowej 
i porównajmy ją z działalnością roku ubiegłego. 

1. Bazary jako jedna z głównych i pierwszo- 
rzędnych agend Związku wykazały w roku ubiegłym 
znaczny postęp w porównaniu do roku ubiegłego 
itak gdy w roku 1903 sprzedaż w bazarach wy- 
nosiła : Í kor. 299.106:60 
to w ubiegłym wynosi . ć .  „ . 361.946'68 

czyli więcej o kor. 62 038:99 
tak więc sprzedaż z dostawami i agencyą wynosi 
kor. 538.883'94, t. j. przeszło pół miliona. 

Cyfry te świadozą z jednej strony, że drobny 
przemysł nasz powoli ale stopniowo rozwija się, z dru- 
giej zaś, że gospodarka, jaką w tej mierze prowa- 
dzimy, odpowiada celowi. Tych kilka milionów, które 
Związek nasz w przeciągu 6 lat wyrwał z rąk ob- 
cych dla krajowej produkcyi są naszą zasługą, a jeśli 
się zaś zważy, że nie są to masowe i wielkie arty- 
kuły, lecz przeważnie drobne wytwory domowej i rę- 
kodzielniczej produkcyi, które dopiero z czasem przez 
szeroki zbyt stać się mogą artykułami masowymi, to 
rezultat powyższy jest tem dodatniejszy. Nie da się 
zaprzeczyć, że i Bazar wiedeński, który tak znaczną 
przyniósł nam stratę, oddał przemysłowi naszemu 
przez przeciąg 1'/, roku swojego istnienie 
korzyści. 

I tak, nietylko że sprzedaż wyrobów komiso- 
wych wynosiła w roku ubiegłym kilkadziesiąt tysięcy 
koron, ale nadto bazar ten wprowadził do naszej 
kofekcyl nowe udoskonalone wzory dla wyrobu sukien 
i serdaków, które dopiero w tej formie znalazły tak 
szerokie zastosowanie w kraju naszym. Następnie 
Bazar wiedeński po raz pierwszy wprowadził wyroby 
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naszego przemysłu domowego na rynek światowy do 
konkurencyi z tego rodzaju obcym przemysłem i zdo- 
był nagrodę pierwszeństwa przed innemi, tak pod 
względem artystycznego wykonania jak i swej ory- 
ginalności. To też na wystawie wiedeńskiej mód 
drugą nagrodę otrzymały nasze wyroby koronkarskie 
i hafciarskie. Tak samo na wystawie austryackiej 
lalek pierwszeństwo pod każdym względem przyznano 
wyrobom galicyjskim i okazy nasze zostały całko 
wicie przez najwyższe sfery dworskie rozkupione. 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby możliwem było 
utrzymać jeszcze rok lub dwa ten bazar i przenieść 
go na ulicę więcej handlową i ruchliwą, nadto zreor- 
ganizować go na podstawie nabytego już doświad- 
czenia, to bazar stanowczoby się opłacił. 

2. W akcyi zyskiwania dostaw dla krajowych 
producentów był ten rok w porównaniu z ubiegłym 
pomyślniejszy. Gdy bowiem dostawy w r. 1908 
wynosiły kor. 66.862:30 
to w roku bilansowym „ 92.07110 


a przeto więcej o kor. 25.198:80 


Ktoby chciał mierzyć działalność Związkn na 
podstawie zysku z tych dostaw, tego uderzyłaby nie- 
proporcya między sumą uzyskanych dostaw w kwo- 
cie kor. 92.071:10 a zyskiem na dostawach kor. 1.2628, 
co stanowi niespełna 20/,. Ale tu właśnie uwydatnia 
się ta humanitarno-ideowa strona działalności insty- 
tucyi naszej, która z wielkim nakładem pracy i ko- 
sztów na razie bez żadnych prawie zysków organi- 
zuje dostawy i zdobywa dla krajowej produkcyi każdy 
posterunek z rąk obcych. 

Mylnie zatem oceniają instytucyę naszą ci, któ- 
rzy nazywają Związek nasz instytucyą tylko zarob- 
kową. Interwencya Związku całkiem bezinteresowna 
miała miejsce przy dostawach sukna, płócien i dre- 
lichów dla kolei państwowych i dla żandarmeryi oraz 
przy kilku dostawach wojskowych na koce i inne 
artykuły. Z powodu tych dostaw powziął Związek 
inicyatywę a nawet sam opracował obszerny memo- 
ryał i kosztorys dla tkalni mechanicznej dla wyro- 
bów artykułów dostawowych i przedłożył takowy 
Komisyi przemysłowej Wydziału krajowego do roz- 
patrzenia. Memoryał ten spowodował zwołanie oso- 
bnej ankiety. Nie ulega wątpliwości, że ta bezinte- 
resowna praca na tem polu tak ważnem a tak tru- 
dnem przynosi obecnie już krajowej produkcyi zna- 
czne korzyści, jakkolwiek w korzyściach tych Zwią- 
zek nie partyoypuje. 

3. Przystępując do Agencyi handlowej i Agencyi 
Wydziału krajowego, możemy i tutaj wykazać stały 
wzrost w obrotach i rozwoju działalności. I tak gdy 
obrót z agencyi handlowej w r. 1908 wynosił 

kor. 52.340:99 
to w obecnym wynosi 6 + p 986910 


a więc więcej o kor. 27.51617 


Agepcya ta odnosi się do zastępstw 21 firm 
krajowych drobnego przemysłu fabrycznego, z któ- 
rymi weszliśmy do kupców naszych przez 2 stale 
podróżujących agentów, aby w ten sposób wyrobić 
dla rodzinnego przemysłu prawo obywatelstwa i wy- 
przeć wyrobami krajowymi zagraniczne, a co naj- 
mniej je ograniczyć. W tej akcyi musieliśmy również 
być z góry przygotowani na jak najmniejsze zyski, 
zwłaszcza w pierwszych latach początkowych, a to 
raz dlatego, że drobni ci fabrykanci nie są w mo- 
Żności udzielania nam większej prowizyi, chcąc przez 
udaielanie znacznych rabatów kupcom , stworzyć ob- 
cym konkurencyę. 

Tak więc Związek musi i w tym dziale czyn- 
ności swoich albo zrezygnować z zarobku albo zado- 
wolić się tak minimalnym zyskiem, że nie jest żadną 
miarą w stanie pokryć kosztów agencyi, wynoszą- 
cych w roku bilansowym kor. 9.196:08. Tak w tej 
pracy jak i w organizacyi handlowej przemysłu do- 
mowego i drobnego fabrycznego musieliśmy się zwró- 
cić do Sejmu i Wydziału krajowego o wydatną w tej 
mierze pomoc. Pomoc ta przyznaną nam została sub- 
wencyą w kwocie kor. 30.000, eo z całą wdzięczno- 
ścią podnieść tu musimy jako dowód, jak bardzo leży 
na sercu tak Sejmowi jak i Wydziałowi krajowemu 
rozwój naszego przemysłu. Przy takiej pomocy kraju 
przez przeciąg kilku lat, dział ten musi się rozwinąć 
i nietylko pokryć z ezasem swoje koszta ale dać 
nawet i zysk. 

Skoro mowa o agencyi handlowej to jako no- 
wość w organizacyi produkcyi w r. b. podnieść mu- 
simy produkcyę tkacką w Wilanowicach. Przy po- 
mocy finansowej Wydziału krajowego urządziliśmy 
tam 36 warsztatów w miasteczku a 14 w szkole. 

Warsztaty te stale były zajęte, a produkcya ich 
roczna przy stopniowym tylko jak na początek roz- 
woju wynosiła kor. 13.844:26 
a z tego sprzedaż  . i ; . p 1289439 

Nowa ta gałęż naszej działalności rokuje w przy- 
szłości coraz to lepsze nadzieje i przy odpowiednim 
kapitale wkładowym dać może bezwarunkowe bardzo 
poważne rezultaty. Na razie jednak wymaga więk- 
szego wkładu pracy niż daje materyalnej korzyści. 

Organizacya kuśnierzy w Tyśmienicy wymągała 
i ciągle jeszcze potrzebuje dużo trudu i nakładu 
pracy, a to z powodu nader trudnych warunków 
lokalnych. Z jednej bowiem strony bardzo poważna 
bo przeszło kor. 67.722 wynosząca dostawa dla 3 
kolei państwowych, z drugiej brak surowca w r. b. 
a co najgorsze, brak ludzi odpowiednich w organi- 
zacyi Tow. kuśnierzy niemało przysporzył Związkowi 
kłopotów. W tej jednak akcyi nie możemy ustąpić, 
a to tak ze względów ogólno krajowych, jak i eko- 
nomicznych i musimy podtrzymywać z takiemi tru- 
dnościami zdobyte dostawy kożuchów, a to tem bar- 
dziej, że dostawy te dają miejscowym niezamożnym 
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kuśnierzom stały zarobek, a przy należytej organi- 
zacyi tego przemysłu znaczne krajowi przynieść mogą 
korzyści. 

Przy wyrobach kuśnierskich zorganizowaliśmy 
w roku tym osobny dział konfekcyi czapek dla słu- 
żby kolejowej i na tej podstawie zdobyliśmy znów 
nową gałęź dostaw na czapki. To też z całem uzna- 
niem podnieść tu musimy obywatelskie poparcie ze 
strony naszych dyrekcyi kolejowych, a zwłaszcza 
lwowskiej i stanisławowskiej. 

W organizacyi kapelusznictwa w Myślenicach 
poszliśmy znów naprzód, wprowadzając do wyrobu 
kapeluszy słomkowych nowy fason ulepszony i prak- 
tyczny w miejsce dotychczasowego, tak że dopiero 
teraz wyroby te mogą śmiało stanąć do konkurencyi 
nietylko pod względem cen ale i jakości. 

Nie spuszczaliśmy również z oka pracy w kie- 
runku doprowadzenia do skutku tkalni mechanicznych 
w kraju, uważając t+kowe za niezbędne pod wzglę- 
dem handlowym, a zarazem jako klucz do przemysłu 
wielkiego. Jedna już w r. b. przyjdzie do skutku, 
z drugą, o której poprzednio była wzmianka, idzie 
sprawa trudniej, gdyż wymaga znaczniejszego kapitału. 

Jako agencya handlowa Wydziału krajowego 
spełnilismy w roku ubiegłym czynności przepisane 
instrukcyą i z czynności tych złożyliśmy Wydziałowi 
krajowemu za oba półrocza sprawozdanie szczegółowe, 
którego obszerny materyał nie zmieściłby się w ra- 
mach niniejszego sprawozdania. Zaznaczamy tutaj 
tylko, że zwiedziliśmy w oiągu roku 

szkoły i towarzystwa koszykarskie 7 razy 
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W koszykarstwie udoskonalilismy i ujednostaj 
nili wyrób rzeczy masowych i eksportowych i otwo- 
rzyliśmy im rynki zbytu do tego stopnia, że niektóre 
koszykarnie wysyłają już wyroby swoje wprost za 
granicę bez żadnego pośrednictwa. 

Ruch koszykarski wytworzony przez nas w kraju 
ożywił się i zaczyna przybierać szerokie rozmiary, 
a zarazem spowodował wielkie zapotrzebowanie i zbyt 
na surowiec t. j. wiklinę tak, że kupey zagraniczni 
płecą dziś za surowy materyał podwójne i potrójne 
ceny w porównaniu do tych, jakie płacili przed dwoma 
laty i to pomimo, że uprawa wikliny znacznie się 
zwiększyła. Jak doniosłe ma to znaczenie dla niektó- 
rych nieużytków kraju naszego, tak bardzo nadają- 
cych się pod uprawę tej pożytecznej rośliny, chyba 
każdy zrozumie. 


Zbyt na płótna szare i półbielone z przędzy 
domowej, który za staraniem Związku naszego z ka- 
żdym rokiem wzmaga się, wywołał zarazem bardziej 
ożywioną i wydatną uprawę lnu i konopi, jak to 
w niektórych okolicach stwierdziliśmy. 

Do hafciarstwa i koronkarstwa wprowadziliśmy 
nowe wzory i nie szczędziliśmy kosztów i pracy, aby 
dla tych gałęzi szerszy zbyt wytworzyć. To też i tu 
był w roku ubiegłym znaczny obrót na korzyść wy- 
twórstwa tego. W przyszłym roku mamy zamiar sami 
przez swoje organa rozwinąć szerszy zbyt na wyroby 
koronkowe i wprowadzić je do tutejszych handlów. 

Słowem praca nasza postępuje z każdym rokiem 
naprzód, krok za krokiem, z trudem i mozołem do- 
kładamy cegły do tej budowy z tem przeświadcze- 
niem, że tylko pracą spokojną gruntowną a wytrwałą 
da się przemysł u nas stworzyć i rozwinąć. Wiemy 
aż nadto dobrze, że to eo przez setki lat zaniedbane 
było nie da się odrazu naprawić, a przemysł jednym 
zamachem stworzyć, że każda praca i przedsiębior- 
stwo zwłaszcza tego rodzaju jak nasze i w tych wa- 
runkach jak u nas wymaga dużo czasu i ofiar. To 
nie przemysł fabryczny zorganizowany, oparty na 
funduszach jednostek, to cały szereg przemysłu dro- 
bnego różnorodnego pokroju, zajmujący dziesiątki 
tysięcy rąk potrzebujących organizacyi, pomocy finan- 
sowej i opieki handlowej. Wiedząc o tem dobrze, ża 
nie ma zwycięstwa bez ofiar, idziemy naprzód wy- 
trwale z tem postanowieniem, aby nadal tego rodzaju 
strata nie powtórzyła się, a idziemy tem śmielej, że 
liczymy na obywatelskie poparcie Sejmu, Wydziału 
krajowego i całego społeczeństwa naszego, które tak 
życzliwą opieką nas otacza”. 

Uchwały, które powzięto na Walnem Zgroma- 
dzeniu, brzmią jak następuje: 

1. W sprawie straty bilansowej uchwalono: 

„Strate wykazaną w bilansie przenieść w całości 
na rok 1905 z tem zastrzeżeniem, żeby członkom 
występującym w roku 1905 potrącić 250/, od ich 
udziałów i pobrać tę kwotę na rachunek strat po- 
niesionych w roku 1904*. 

2. Udzielono Dyrekcyi krajowego Związku prze- 
mysłowego na wniosek komisyi rewizyjnej Walnego 
Zgromadzenia absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1904. 

3. Do Rady nadzorczej wybrano pp.: dr. Wła- 
dysława Stesłowicza (ponownie), Władysława Teren- 
koczego (ponownie), ks. Maryę Lubomirską, Aleksan- 
dra Lewickiego i Narcyza Ulmera. 

4. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Stani- 
sława Bala (ponownie), Ernesta Leona Liliena (po- 
nownie i dr. Stanisława Korytko. 
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KRONIKA. 


Wystawy. 


WYSTAWA STOLARSKA odbędzie się staraniem 
stowarzyszenia praskich stolarzy w Pradze w czasie od 
20. sierpnia do 30. września b. r. Wystawa obejmie sto- 
larstwo i fabrykacyę mebli, tudzież przemysły pokrewne, 
Technologiczne muzeum przemysłowe w Pradze zajmie 
się urządzeniem działu technologicznego , o charakterze 
międzynarodowym. Dział ten obejmie motory, maszyny 
do obrabiania drzewa, narzędzia stolarskie, okucia , obi- 
cia, materye na meble, pokosty, lakiery i t. p. Zastępcą 
wystawy jest p. Artur Gobiet w Pradze (Karolinen- 
thal Nr. 268). 


Zapiski przemysłowe. 


KURTYNA TEATRALNA Z ALUMINIUM została 
zrobiona w paryskiej Wielkiej operze, Jest ona 17m 
szeroka i 16m wysoka i składa się z płyt aluminiowych, 
z których każda jest 4m długa i I m szeroka. Grubość 
wynosi 2mm Taka kurtyna żelazna ważyłaby przeszło 
5.000 klg, tymczasem aluminiowa waży tylko 1.800 kły. 


Rozmaitości. 


ZNUŻENIE METALI. W Ameryce niedawno wy- 
szła broszura pod tytułem „Zinaużenie martwych istot“. 
Rozbiera ona stwierdzony już przez naukę fakt, Że ma- 
teryały martwe, a przedewszystkiem metale, zmieniają 
z czasom, pod rozmaitymi wpływami, jak wstrząśnienia, 


rozgrzewania, przewodzenie elektryczności i t d. swój 
układ drobinowy, a tem samem i swoje własności, 
Już przed 30 laty sławny fizyk lord Kelwin, wówczas 


sir William Thomson, udowodnił, że druty metalowe, 
podlegające wstrząśnieniom, np. przez strumień elektry- 
czny, zachowują się całkiem inaczej po pewnym czasie 
użycia a inaczej po spoczynku. Da się to najlepiej udo- 
wodnić na drutach telegraficznych , która po odpoczynku 
niedzielnym przewodzą lepiej niż w środku tygodnia. Je: 
żeli drut odpoczywa 3 tygodnie, to podnosi się jego zdol- 
ność przewodzenia o 10 procent. Ogłoszenia amerykańskie 
o tym przedmiocie opiera się na rezultatach licznych 
prób, robionych w instytucie Franklina. Stąd wynika, 
Że powtarzające się wstrząśnienia osłabiają zdolność prze- 
wodzenia metali i że po pewnym czasie krótszego lub 
dłuższego spoczynku, odzyskują one dawną zdolność 
przewodzenia. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO PIORUNU W LESIE, 
Ogólne mniemanie, jakoby schronienie w lesie podczas 
burzy było bardzo niebezpiecznem, nie jest zgodne z pra- 
wdą, ponieważ badania metereologicznego instytutu w Ber- 
linie czego innego uczą, Owszem stwierdzono tylko rzad- 
kie wypadki, w których pioruny uderzały w lasy, co 
dowodzi, że lasy mogą służyć jako schronienie przed 
burzą. Chodzi jednakże o jednolitość wysokości drzew; 
tylko tam, gdzie jedne drzewa znacznie przewyższają 
drugie, lub gdzie drzewa w wielkich od siebie stoją od- 
stępach, jest prawdopodobieństwo uderzenia piorunu wię- 
kaze. Niebezpiecznie zaś jest stanąć w lesie pod drzewem, 


OGZZOS ŻE TNWEŁŁSEE 


Krajowa fabryka biszkopłów i pierników 
STANISŁAWA GURGULA, 


ces. i król. dostawcy Dworu 
w Jzarosłza w i tla 
poleca następujące sorye swoich wyrobów: 
Ciasta angielskie it sucharki — Wyroby preclarskie — Ciasta kruche 
i deserowe — Pierniki na sztuki i ozdobnie pakowane — Figurki 
z ciasta miodowego i cukrowego — Kompletne kolekcye pieczyw 
i cukrów na drzewka Bozego narodzenia — Jajka i Baranki 
wielkanocne, Zajączki, Maczek w 7 kolorach — Pomadki, pa- 
kowane w kształcie wieńców cebuli i papryki — Kolekcye 
wytwornych pierników do herbaty pod nazwa „Morskie oko“ (we- 
wnątrz kwiat szarotki, jako pamiątka z Tatr) — Piernik teatralny 
„Manru* w ozdobnem opakowaniu, nugat, gau-gau, piernik tarty 
do potraw, cukierki słodowe na kaszel i t d. 


BS" Liczne składy w całym kraja — sprzedaż przez ajentów— 
specyalna ajencya i skład we Wiedniu (Castelligasse) — 
wywóz do Węgier, Bukowiny, Rumunii, Serbii, Bul- 
garyi i t. d. 11—? 


AG COD D x 
Założone w 1882 roku 


TOWARZYSTWO TKACZY | 


pod wezwaniem św. Sylwestra 


w Korczynie 
poczta loco, obok Krosna, 


odznaczone medalami zasługi na wystawach 
w Rzeszowie, Przemyślu, Krakowie i na pow- 
szechnej wystawie we Lwowie w r. 1894, 
poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego 
składu wyroby czysto lniane, jak: Płótna różnego 
gatunku od najcieńszych do najgrubszych na koszule, 
kalesony, prześcieradła , poszewki, sienniki , worki, 
ścierki do podłóg; Płócienka kolorowe w różnych 
deseniach; Dreliszki szare i kolorowe liberyjne ; 
Dymy zwyłe i adamaszkowe; Ręczniki zwykłe i 
i adamaszkowe; Obrusy z serwetami w różnych 
deseniach i gatunkach, tak białe adamaszkowe, jak 
również kolorowe; (Chustki męskie i damskie 
białe; Ścierki szare w deseń, białe z brzegami ko- 
lorowemi; Fartuszki kolorowe, lniane lub z krę- 
conych nici, ze szlakiem; Kapy na łóżka; Czesanki 
(Kamgarny) czyste wełniane; Szewioty (Zeugi) na 
ubrania męskie, letnie i zimowe, różnego koloru i 
gatunku; it. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące, 
UWAGA: Towarzystwo nie posiada w żadnem mie- 
ście składu, ani też nie wysyła żadnych agentów, 
lecz ma skład tylko w Korczynie (przy szkole 
zawodowej tkackiej) we własnej kamienicy. 


Adres: Towarzystwo tkaczy pod wezw. 
św. Sylwestra w Korczynie koło Krosna, 


BE" Cenniki i próbki na żądanie wysyła się franko. "WB 
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Z poważaniem 


Dyrekcya. 


stojącem zupełnie oddzielnie od drugich. PoS SODPEMER 0. ed 
TREŚĆ : Systematyczna akcya w popieraniu przemysłu. kraj. II. — Szkoły handlowe w Anglii i św — ZF sprawo- 
zdanie roczne kraj. Związku przemysłowego we Lwowie. — Kronika. — Ogłoszenia, 
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I. Związkowej drukarni we Lwowie, ul. Lindego 4. 


